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Uwagi nad karami, mówiące do 

Prawodawców, i wfzdkich Ma*

i j  Ako milo ie it  oddawać hołd enó* 
cie  , nadgradzaiąc lub zachęcaiac 
poczciw ego człowieka", tak fmutna 
bydź przymufzonym , tamować zapę­
dy zbrodni , karząc tych  , którzy ile 
za niemi udaia. Karać, icft to złe  
do złego przydawać •, le cz  le że li  to 
z łe  w iękfzym  iefzcze  złym  zabiega, 
nietylko bydź z ły m  przeftaie, ale 
można ie  iefzęze  za dobre poczyty- 
wać. Z tąd  idzie , i ż  w fżeikie  u k a ­
ranie, ażeby dopełniło zamiaru Spo­
łeczności , a tym  famym , żeby było 
prawne, powinno bydz tylko celem 
zapobieżenia w iękfzym  ie fzcze  
z łym  używ ane, nadto z łe  , które fa- 
moż Społeczności przynoii. Bo gdy­



by w iękfze  złe  fprawow ało, nadto, 
któremu chce zapobiedz, albo ró­
wne onem uź , byłoby nowym z ły m  
niepotrzebnym. L e c z  iak mogąka- 
f y  zapobiedz złem u ? T o  będzie na- 
itępuiącego roztrząśijienia materyą- 

G d yb y  człow iek  zaw fze rozumo­
w ał , gdvby umiał obrachoWać , gdy­
by umiał ocenić pragnień fw oich  
przedmioty, gdyby umiał zw ażyć  i  
porownać owe korzyści , z których 

? w y z u w a ,  ̂ t e m i , których doga- 
dzaiac fwoimnamiętnościom fpodzie- 
wa iię doił Spić ę gdyby iię mniey dał 
uwodzić, teraźnieyfzem i rzeczami 
gdyby trochę le p ie y  um iał czytać  
w  przyfzło. c i ,  gdyby miał w zro k  
nie tak k r ó t k i , b y ft ize y fz y  i le p ie y  
widzący, floweni, gdyby lepiey w ła ­
ściwe fwoie i praw dziw e intereiTa 
rozciągał, nie trzebaby było ani kar, 
ani nadgrod, dla oddalenia go od 
w y ftę p k u : w id zia łby , iż  w fzyftko 
po racb ow a w fz y  , wfzyftko pod ścifly 
rozbior poddawfży, nię źle  czyniąc, 
nie, zy ik u ie , nwfzem przeciw nie 
w ie le  traci. Ufzczęśliwieniem czło-
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:0, wieka w ięc zaprzątała fię ci , kto-
o- i  z y go chcą o tak w a ż n e j  przekor
m nać prawdzie, a oraz nakłonić , aże-
a- by fię podług n i e j  w poftepkach
a- fw oich  fprawował. A lę  że i rozum,'
ą* i  fama ocz > wiitość n ie m a łą  zaw ize
o- nad nim tey  mocy, którąby mieć po»
y- winny } dla tego trzeba niemoc ich
;h innym iakim srzodkiem pokrzepić ,
i  któryby tych dwóch fprężyn dzlel-

•h ność pow-lękfzył.
a- Przeto cała taiemnica moralnego
e- Prawodawitwa na tym  z a le ż y ,a ż e b y
ał pomnożyć liczbę pobudek pociąga-
i ,  iących  człow ieka ku dobremu , a od­
ąć ciągaiacych  go od złego , wyftawić
)k i e  przed oczyma nąymnieyfzy wzrok
y  maiącemi , dokązać tego , ażeby za-
a- w fz e  b y ły  obecne urny iłowi , i  d z ie l-
la nie wolą człowieka pociągały. T a k
r, kary iako i. nadgrody nie dla czego
id innego fą poftanowiono: nie mogą
:o one i nie powinny mieć innego celu,
y  iak ten. ażeby przez przykrość, w ftyd,
c, a nawet i boleść obrzydzić złemu
l6 człowiekowi wyftepek ; a przez ił od •
i* kpść i  chwałę zachęcić człow ieka



poczciw ego do cnoty; z iedney one 
itrony powiękfzaią ciężar , ażeby wa- &
ż y ła  izala na ftronę dobrego; z dru­
g i e j  ftiony przybliżaią lkutek do 
przyczyn y, 1 lepiey go pod zm y fly  g'
wyftawiaią. d;

W fzyftk ie  Prawa do kar iię śela- S;
gaiąee, które iię na tęy  zafadzie nié ^
g ru n tiu ą , fą niedokładne : tak na- 
przykład gdy mówi Prawo : Społe- I1!
czność powinna iię mścić nad ty m , w
który  Ją uraził,  w tym  fam y nr zda- vv
ie  iię oburzać nienawiść i  gniew  n
p rzeciw  te m u , który ią za k łó c ił ,  p 1
zapalać chęć fzkodzenia mu, i  odda- ia
nia mu złego za z łe :  takowy duch 
Społeczności , daleki ieib od ducha w
życzliw ości , którym ku w fzyflk im  śc
fw oim  członkom Społeczność tchnąć k;
powinna. Daleka od fzukania ucie- 541
ch y  v/ ukaraniu zbrodni, powinna 
ieczeć na ten fmutny ob ow iązek , d:
który nań konieczność w kład a , u- 111
życia  śrzodkow dla fwego hospie-- ^
ęzeńitwa, przeciwnych t e j  litości , n
którą zawfze mieć trzeba ku nie- 11
■faczęśliwemu, w ten czas n a w e t , ^
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kiedy fam z a f lu ż y ł , żeby b y ł  nie- 
fzczęśliw ym .

I  to także ieft błędem mniemać, 
ze  celem kar iefł nad grodzenie z łe ­
go*, kary fą uftanowione dla uprze­
dzenia, nie dla nadgrodzenia złego. 
Są one lekarilwem na z ł e , które iię 
lbać może , ale nie leczą z łego , k tó­
re ilę iuż ftało. Jeżeli  k iedy fądy 
uakazulą nadgrodzenia za k r z y w d y ,  
w ykonyw ałą w tym  uczynek fpra- 
w iedliw ości c y w i ln e y ,  zadofyćczy- 
nią intereffowi fzczególney  ofoby 
pokrzywdzoney , zam knąwfzy nie 
jako oczy na interes Społeczności.

Z t ą d c i  to, źe pod tym  fa łfzy w ym  
w zględem  uważano Prawa do kar ilę 
ściągaiące, w ie lu  powiedziało, że 
kary powinny bydź w miarę w i e l ­
kości krzyw d y  i  fzkody , które z tey  
fprawy wynikała. G dyby kary po­
dług tego prawidła były  w ym ierza­
ne, iedna nieroftropność, iedna iła- 
bość momentowa mogłaby i  powin- 
naby bydź furowiey karana, a n iże li  
nayokropnieyfzy uczynek z naydłuż- 
fzy m  myśleniem popełniony: fyjj^



pdrodny, któryby utopił fz ty let  w 
cu  ̂ O j c a  itarością i flahościami 

przyciśnionego, będącego iuz pro- 
źpyrn familii fw,ciey c iężarem , nie 
tą.<by furow ą odnioił k a ję ,  iak o w  

n ieu w a żn y , któryby przez nieoitro- 
?nosc domoftwo z a p a l i ł : zbójca, kto, 
ry °y  uchybił fw ego ra zu , zoftałby 
u w o ln io n y , a ten któryby niechcąc 

rugiegą zabił ,  iak zhoyca byłby u- 
karanj. '  ' " J " J

G dyby kary m iały  b jd ź  podług 
w ielkości fzk o d j wymierzane , taxo- 
w i u c j ,  ludzie o cenie rzeczy  z do­
świadczenia fądzić um ieificy, b y li .  
py »ajlepfzem i w fzyftkich  zbrodni 
ja z ia m i* ,  la d j b j  nie potrzebowały 

*/lk ° ta r j ffy  zbrodni i kar po­
dług wartości fzk o d j wymierzonych 
a^ofadzema ich byłyby tylko działa-’ 
mann arytm etycznem u W iem y iż  
P y t  o było Z wygodą dla niektórych 
iędziow : ale nie na to fię powinno 
paybardziey oglądać Prawodawftwo,
/  do tego, podług iakiego wymła-
,u trzeba bcy zie  ową taryffę układać? 

^jptzylęląd za kradziez tyfiąca tale-
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row, trzebaż fto razy w ięcey  ukarać, 
pominąwfzy na itrone okolicznością 
n iże li  za kradzież dzieileciu tale- 
tow ? trzebaż dać tyiiąc r o z g z ą p ie r-  
w izą  a dziefięć za drugą kradzież ? 
za pierw ¡’za na lto d n i,  a za drugą 
na ieden dzień ty lko  trzymać zior 
dzieia w w iezieniu? a ie fzcze  i  tak- 
by wym iar kary nie był dokładny, 
ponieważ hańba, która ie-lt częścią 
kar/ w tym że famym wym iarze, ani 
pomnażać ile , ani z mnieyizać iię 
ajie może. Naoiiatek trudność co 
raz bardziej iię powiękfza, ieże li  
w ym ierzaiac kary podług w ielkości 
f z k o d y , będziemy m ie li  w zgląd na 
oioby , którym iię krzyw da dzieie. 
K ra d z ie ż ,  że tegoż famego p rzyk ła ­
du zażyiem y, tyiiąea talerow , małą 
krzyw dę czyni bogaczowi , odcinając 
mu maleńką eząltke z lego zbytków: 
ale kradzież dzieileciu talerow mo­
że w oftatniey nędzy ubogiego .czło ■ 
w ieka pogrążyć. T rzeb a ż  ocenić 
ca ły  m aiątek , obrachowąć w fzyftk ie  
dochody i wydatki o fob/ przez k ra­
dzież p o k rzy w d zo n e j, ażeby wy*
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m ierzyć fpraw iedliw ą karę na zic- 
d z i e i a , na którą zarobił?

Innego zatym  trzeba fzukać wy- 
miaru,^ żeby fpraw iedliw ie ukarać 
zbrodnią: bo ocenienie fzkody, iako- 
śrny dopiero w id z ie l i  ma w ie lk ie  
nieprzyzwoitości. R o zu m iem y, że  
baidzo dobry wzor do tego znaydzie- 
m y , gdy fię przypatrzem y dom ow e­
mu fądowi dobrego i  rozumnego 
O y c a ,  który chce utrzymać porzą­
dek w fw oiey  f a m il i i ,  ik to ry fam e- 
go tylko dzieci fwoich fzuka ufzczę- 
śiiwienia. O y c ie c  ten nie w y m ie ­
rza kary podług w ielkości f z k o d y , 
ale podług ^złości, która te fzkodę 
ziobiła. Diecko które przez fw y- 
wolę i  nieroftropność iłłu cze  drogie 
naczynie, m nieyfzą karę odbierze, 
niż ow ch ło p ie c ,  który ze  złości 
i i łu k ł  cacko bratu fwoiemu } nieo- 
itrożność nie bedzie tak karana iak  
praw dziw e niepofłufzeńftwo , ani 
p ierw fze  p rzew inienie, iak  powtór­
ny  upadek, zam ylł fzkodzenia fu- 
to ^ fz? karę odniefie, aniżeli  pier- 
w ize  porufzenie, albo proiła iłabość,

; ;  f



która pod pokufą uległa. Ma ten 
rozumny i  dobry O / c ie c  w zgląd  na 
m nieyfze lub w iękfze  dary i p rzy ­
m ioty, które z natury lub z eduka- 
c y i  dziecię  odebrało, uważa na 
m uieyfzy  lub w ię k fz y  w p ły w  złego 
przykładu do innych członkow iego  
f a m i l i i , nie zapomina i o w iękizy m  
lub m nieyfzym  niebeśpieczeńftw ie, 
Jitorym całemu ciału  z ły  członek 
grozi. Z  tych  uwag w yciąga fpra- 
w i  d liw y  w ym iar i niezawodne pra­
widło, podług które go karze wyftą- 
pki.

Naród takowym  ipofobem rządzo­
ny, będzie miął lep fze  wyobrażenia 
fwoich powinności ,a  niżeli  ow, któ­
r y  ma s ię g i  praw do kar ile ściąga­
ją c y ch , praw z ocenienia czeftokrać 
arbitralnego fzkody wyciągnionych; 
p rz y u c z y  iię takowy naród fądzić 
iiebie fam ego, i  nie będzie fudził z  .4^
famego w yft pku o iego ikaradności, 
ale z woli n iegodziw ey, z niegodzi­
wego zamyflu , który ieft naywiękfzą 
cecha złości fpraw ludzkich. M ło ­
d y  G reczyn fkazany na śmierć za to
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ze .zab ił  ptafzfca, Tctory w  iego ręlcu 
fzukał fęhroiienia przeciw niebeśpie- 
ezeńitwu , nieb/ł zapewne za izkode 
uczynioną ukarany, ale za twardość 
ferca , którą w tey  okoliczności oka­
zał.

Zgadzam y fię na t o , źe Sędzia a 
tym  mniey Prawodawca nie maią 
te y  ła tw o śc i,  iako ma O y c ie c  w do- 
firzegąniu m n ieyfzey  lub w ie k fze y  
złości , którą fię w rozmaitych zbro­
dniach znayduie. Są atoli pewne 
praw idła , ktotych ilę trzymaiąc., 
mogą do pewnego punktu w iękizą  
onychźe lub mriieyfzą złość ozna­
c z y ć .  N iektóre  z tych  p ra w id e ł, o 
których vv dalizyrn ciągu mówić bę­
dziemy , la w nąfzych.lądach znaną 
i  zachowane.

W ie lk a  to reft taiemriica, ażeby 
Społeczności w dobrych i  poczciw ych  
Obyw atelow  obfitowały, honor ifen - 
tym ent w lainey fw oiey  godności w 
cz łow ieku utrzym yw ać ! N icze g o  fię 
potym fpodziewać nie trzeb a , w kto-. 
rym  raz z gaił ten o g ie ń ! W  rzeczy  
iąmey co może ten dobrego o fobie
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rokować , 'który fzacunek drugich i 
fan':ego iiebie, na zawfże u trac ił ,  i  
który j u ż  hańbą 1 nieilawą okryty , 
famych iię tylko kar bul? jakoż po- 
itrzegam y , iż  ile pow ięldzey części 
miedzi ludźmi niemaiącemi tuż do­
brego im ienia, zbrodniarze zn-aydu- 
ia. P rzeto , dla wlaineyo dobra iwo- 
i e g o , S połeczność w ie lk i ną tp 
w zgląd  mieć powinna, ażeby fądy 
ftroninie tem i karami Tźafowałyykto- 
fe za fobą hańbę i nieilawę pociąga­
ją. W  oftatniey ty lk o  potrzebie , 
k ied y  fię iuź niczego po winoway- 
cy  fpodziewać nie można, takowe 
kary powinny bydź u żyw a n e , le ż e ­
l i  niechcemy złoczyńców licz b y  po­
mnażać. Podobny w zgląd w  K o n ­
w iktach  i Szkołach m ieć trzeba; ni­
gdy nie zażyw ać owych kar publi­
cznych , które mogą w rozpacz w 
prawić dziecko , (erce w nim zatwar­
d z i e j  przyzw ycza ić  go do K raty , a 
ie izcze  g o rfza , do pogardy wftydu.

Z  tąd wypada, iż  nie można bydź 
nadto delikatnym w karaniu: oiohli- 
w ie  zaś trzeba ściily mieć w zgląd w
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naznaczeniu tych kar, które pro ¡to
lub ^pobocznie honor nadwerężają. 
Publiczną w itydzić  naganą w ten 
czas, kiedy by doipć było na famy 111 
oiłrzeżeniu} karać bolefnemi raza­
mi , tam gdzięby dofyć było na fa- 
m ey przydanie," karać przykładnie 
tego, ktorego dofyćbyhyło oehłcjtać; 
xc il to miefzac porządek rzecz y i  
nieznac ipraw ieuliw ego Wymiaru 
m iędzy przewinieniem i ukaraniem.

N ie  bez przyczyny uitanowiouo 
różnicę m iedzy karą ' c h ł o i ł y , i ka- 
ią  poprawy. I idrwfza batdziey za­
pobiega wyftępkom przez b o ia źń , 
iak zafzczepia miłość cn o ty ; druo-a 
może fprawic zakochanie ilą w cno­
c ie ,  ieśli  ielt mądrze i z tym roze­
znaniem użyta , iekie  poznanie ferea 
ludzkiego daie.

Przeto kary dla famey ty lk o  po­
prawy u ż y t e , nie powinny nofić na 
lobie cechy chłoity tak w łaściw ie  na­
zwanej: ponieważ one nie fą uftano- 
wioue dla wrażenia pojtrachu, ale 
końcem cofnienia przeftępcy na pra­
w ą ściefzkę, i  powrócenia go do 10-
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zumu i fw o ie y  powinności. I  tak 
nagrzykład domy poprawy nie po­
winny bydź te ia m e , co domy chło- 
ity. N ietrzeba w tych że  famych uju- 
rach zamykać' złoczyńcy, na nayha- 
niebnieyfzą karę ikazanego , i nieu­
ważnego cz ło w ie k a , który nienay- 
w ię k fze  popełnił wykroczenia, i któ­
rego, żeby wfzedi w fiebie , i  zafta- ’ 
nowił fie nad fwotni poitępkanu, 
trzeba na nie iaki czas w famotnym 
m ieyfcu ofadzić. Dobraby podobno 
rze cz  b y ła , ,  ażeby te w ięzienia do 
okoliczności, do iakości zdarzeń by­
ł y  przyłtofomane , i żeby w ym iar  
lekaruwa na rowney był fzałi zwh?i- 
ikością w y ftępku,i w z łym  zaciętością. 
Naprzykład, proite w domit fw oim  a- 
refzty, które by nie były na przefzko- 
dzie do zabaw pofpoiitycli, i  do p e ł­
nienia obowiązkow powołaniafwoie- 
g o ; fekretne zakazy by wabia na 
m ieyfcach  publicznych, pod kara 
furowfzego obeyścia iię w przypad­
ku przeitępłlwa ; domy ofobne, gdzle- 
by gwałtowność namiętności, i  z łych  
przykładów zaraza przedrzeć jię nie
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m o g ła , I gdzięby cz łow iek  miał 
w lz e lk a  łpoiobność do zaftancwienia 
%  nad l\v etui poitępkam i; (kute* 
cznieylzyta  by były  śi-zodkiem do 
poprawy, aniżeli owe Więzienia, któ­
re że ią p ubliczne, oburzain iefzcze  
bardziey wyitępnego' cz łow ieka, i  
czynią go na koniec na pomierne 
chioiiy nie czułym. Ręka poprą* 
wuiaca , tak lak ręka cy ru lik a , nis 
m ożebydź nadto delikatna, ani nad­
to pomiaikowana.

Podobno kary pieniężne tiaymniey 
zadofyć czy nim temu zamiarowi, kto* 
ry  w Ukaraniu zakładany bydź po-
winien, a przeto lą nkynieroiżunińiey- 
fze. T a k o w e  kary nie wrażała w  

i dufzy  owey zbawienne y boiaźniod- 
dałaiącey człow ieka od zbrodni, mb 
m aiążadney mocy nad łbrcem , p rz y ­
uczała człowieka do taścWania Two­
ich  zbrodni, i  do okupowania ich 
p ien ięd zm i, nadaią prawo grzefże- 
nia opłacanie fie, nakoniec oczyw i- 
ftę fą cechą kiiacey w oczy  nieró­
wności m iedzy lu d ź m i: ponieważ 
bogaty i możny przez to famo wię-

ce y  i



Cey m aiąey fpofobcw grzefzenia  i 
uk ryc ia  grzechów f w c i c h , daleko 
jnnieyfzey  karze pod lega, aniżeli 
ubogi : gdyż kara pieniężna odeymit- 
iąea temu do iftotnych potrzeb fl li­
żące' r z e c z y ,  led w ie  tam temu cza- 
ftkę z zbytków lego  odcina. A  do 
teg o , iakto niegodna ieił. rzecz , z ę ­
by iię znajdow ali w .Społeczności ta­
k o w i lu d z ie ,  którzy fwoy interes w  
w ie lo ś c i  wyitepkow upatruią, a ie- 
fzcze  n iegod nieyfza , kiedy i  fam 
Stan może cZafem z nich p ożytko- 
Wać! A  to fię zaw fze  zdarza^ k ied y  
przeftępcy na pieniądze fkazani bv- 
waią. .W  tych  ty lk o  przypadkach 
mogły by bydź te kary rozfądnie u- 
ż y t e , gd y  chciwość pieniędzy do 
popełnienia wyftępku była powodem. 
W  tym  razie przeftępca na worku 
ikarany, ieit za fwoię flabość ukarany, 
i  kara ie il  do iego przeitępftwa fto- 
fowna. I tak zd ra d ziec iw a , n iew ier­
ności , niefpraw iedliw ości, i  w fze l-  
k ie  niegodziwe w ykręty , które czę- 
Itokroć na fucho uchodzą, że prawa 
nie dały im nazw iika  kradzieży, mo* 

P . Patrijota Tom II. C c
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g ł j b y  bydź tym  fpofobem ukarane. 
A  podobnpby niefzc erość, w id ząc  
na iakie iie naraża niebeśpieczeń- 
fb w a , nie tak była śmiała w Twoich 
wybiegach.

M ówiąc w powfzechności ,w fze l-  
k ie  ukaranie, które iie do natury 
wyftąpku itofuie, lep iey  dopełnia 
fw ego zamiaru, aniżeli owe arbitral­
ne kary żadnego nie maiaoe z w ią z ­
ku z naturą grzechu, ani z namiętno­
ścią , która do dopufzczenia iie one- 
goż była powodem. G racze  lepiey- 
b y  byli  tym  fpofobem u trzy m a n i, 
gdyby w fze ik iey  gry zabroniono tey  
o fo b ie , ktoraby grała w zakazaną 
g r ę , albo ktoraby w iecey  nad prze- 
pifaną fum m ą , przegrała. M nieyby 
było p iia k d w , gdyby zakazano temu 
chodzić do karczm y, który iie tam 
u p i ł , lub który ile tam iakiego zby­
tk u  dopuścił. M nieyby  było pło­
chych Patronow, gdyby tym  itawać 
w  fprawach zakazano, ktorzyby ile 
oczyw iśc ie  niefprawiedliwą fprawę 
Utrzymywać w a ży li .  M nieyby by­
ło kłotnikow, gdyby zabroniono ńoiić
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fżablę t e m u , który iię do m ey  bez 
P rzy czy n y  porwał, Toż lamo mo­
w ie  i  t> innycb przewinieniach : fto- 
iiiiąc karę do natury grzechu, w ie lub y  
iię grzechom ilutecznie zapobiegłoś 

Z w y s z a y  ii;?, żyw a ni a złoczyńców 
do prac publicznych, o fot)} i w ie zaś 
do tych-, które ludzie za nayhanie- 
bnieyfze , za nayprzykrzę; fze  i nay- 
niebeśpiecznieyfze dla życia  poczy- 
t u ią ,  ieft od wielu za dobrą politykę 
poczytany. W  rzeczy  fanie y,takowy m 
fpofobem fama kara idzie na poży­
tek fpołeczności: i  ź l i  indzie w ta­
kow ych pracach poczciw ych obywa- 
telow zaftąpuią. A le  pilny w zgląd 
Od to mieć n a le ż y , ażeby na iedneź 
prace oitat niego z ło c z y ń c y ,  i nie- 
nay w iękfzego przefiępcy nie l ia z y ,  
wać , dla ktorego poprawy rnnieyfza 
kara byłaby doltareczna; a ofobli­
w ie  tęgo iie ftrzedz trzeba, ażeby 
żadna robota, żadna praca,do ktorey 
powinność obow ięźnie, na ukaranie 
m e była używana.

honti/nuacya teif mąteriji w przi/fzłym 
lilieJiacu w tumie Rozdziale.

Cc ij
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wV »  Spo fobie życia  każdemu tem ­
peramentowi w ła ś c iw y m , z n a jd z ie ­
m y dyetę do oboiey pici ftofowną.

Mocne i zdrowe ofoby , które fię 
pofpolicie m iędzy m ęfzczyznam i 
znayduią , podług zdania C e lfa ,  po­
w inny fię itrzedz jednakowości w  
pokarmach i poftępkacb , co fię t y ­
cze  ftarania o zdrowie iwoie. L u ­
d zie  z  przyrodzenia filni nie powin­
ni ftale na iednym m ieyfcu  zamie- 
f z k iw a ć ,  owfzem powinni fobie po­
zw alać odmiany w  te y  m ie r z e ; raz 
-miefzkać na w f i , drugi raz w m ie ­
ście : ieść i  pić raz w ię c e j ,  drugi 
r a z m n ie y }  byle  to zaw fze było bez 
zbytku: mogą ieść wfzyitko oprocz
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tego co z natury ieft n ie zd ro w e : za ­
dać fobie raz w ie le  fa ty g i ,  a drugi 
raz bardzo m ało, Iłowem powinni fię 
do w fz j f tk ie g o  p rzyzw yczaić  , aże- 
by fie uchronili itabości i  zepfucia,. 
którym ekonomia zw ierzęca  podpa­
da. L e c z  chociaż ofoby orężne nie 
powinny fie w ie le  tro fzczyć o zdro­
w ie  fw oie , atoli nie maią w yfilać 
fił  fw o ic h ,a n i  w  roikoizach zbytlco- 
w ać: czerifcwość ich ie ltizacow nym  
darem , ktorego ochraniać powinny, 
ażeby b y ły  w lianie w ytrzym ania fta- 

!f  bości od ży c ia  ludzkiego nie oddziel­
nych.

L u d z ie  iłabi i  d e lik a tn i , a w tey  
W  alfie można w powfzechności umie- 
śclć n iew ialiy , lako też po w ie k fz e y  
części m iefzkancow w ielk ich  miaft, 
fzczegó ln iey  zaś L ite r a c i  ż y c ie  w na­
ukach i u llaw icznym  fiedzeniu prze- 
Pędzaiący, powinni przez wilrzernię- 
zliw ość przez regularność w fpofo- 
bie  życia  fw ego nadgradzać t o , cze- 
g °  im albo llabość przyrodzona niepi >7 -j X • o
Oaia , albo co i na fpofob ich ży c ia  o- 
deym uie. Przy  takowym  baczeniu?
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przy  tych  o zdrowie fwoie ilaraniaęii, 
c i  ludzie m niey byw ałą  flabosciom 
p od leg li ,  i daleko lep iey  %  utrzy- 
mpią, niż ludzie  nayczeriW  łe y h  5 
albowiem ci nadto filom Twoim du- 
faiac nie m aią  {latania o zdrowie 
f w o i e , i  nieochraniafąc fię w ie le  
z łe g o : na iiebie ściągała.

N łe w ia fty  fzczególnioy powinny ^ 
fią wyftrzegać tego, coby odchod mie- J 
ii cznego tam ow ało, owfzem n a y - / 
pTzyzw oitfzym  fpofobem powinny | 
ten odchod ułatwiać. T y m  bardzłey ) 
zaś podczas c ię ży  maią mieć baczność . ( 
na iiebie. Powinny iie ftarać wzmo­
cnić ciało i umyfl przez rozryw ki, 
przez pracę, ale z  pomiarkowaniem 
ich fobie pozwalaiac.

Co do por Roku,

W  czaiie-lata zażywać trzeba l e k ­
k ich  pokarmów', m ięk k ich , w i lg o ­
tn y c h ,  rozw ajniaiących, mało ieść 
snięfa a w iele  owocow i iarzyn , kto- 
ły c h  pode ten czas natura dla nafzyoh



pragnień, i  prawdziwych potrzeb da* 
¿tatkiem udziela : także używać z®, 
pokarm ogrodowin, mleczna, wody 
p ić niem ało, sto czyitey  łub z tro­
chę w in ą ,  mało fobie zadawać faty­
gi," chroniąc lie ■ pilnie w fzelk iego  
zb ytk u  w te  y m ierze, W c-safi© z i ­
m y przeciwnym  fpoiobem, zażyw ać 
pokarmu mocnego, prz y prawnego , 
korzennego, mięfo pieczone ieft bar­
dzo dobre, i  chleb dobrze w . pieczonym 
nie w ie le  p i ć , wino piiać farae 
bez w o d y , i  w te y  porze roku nie- 
trzeba fię chronić fa ty g i  i  p r a c y , 
owfzem por uf ze nie za fatygą i  pra­
cą idące bardzo ieft  pomocne. C o 
fie zaś tycze  w iofny i iefieni, po­
karm i fatyga powinny bydź tak u- 
jmiarkowąne , iżb y  śrzodek trzym ały  
m iędzy  t y m , czego w czaiie w iel­
k ie g o  zimna i zbytniego gorącą, za­
żyw ać trzeba. N ic  nie m afz le- 
p fz e g o ,  żeby He zabezpieczyć od 
niebeśpŁeczeńftw p ow ietrza , i  ie ga  
odmienności" w  tych  srzodkowych 
czafach , iako żeby nie zrzucać nadto, 
prędko fukien zir»Q.wyęh, a w iefieni
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nie zażyw ać bardzo długo fukien 
letnich, ale cie 
dziew ać,

C o ' do Klimatów,

P r z e p ify  d y ety  do różności k l i ­
matów itofowne fą naitępuiace. Po­
nieważ rpżność klimatów ma pcdo- 
bleuitwo do rozm aitych por roku; 
przeto co iię o dyecie  do rożnoścł 
por ftofownep- p ow ied zia ło , m oże 
bydź do rożności klimatów p r z , ito- 
fo wane. Mówiąc -w p ow fzechności, 
w  kralach zim nych iada iię w i e le ,  
za ży w a  iię potraw grubych, nade- 
wfzy Irko w ie le  raięfa, a°zaś w kra­
jach ciepłych  trzeba żyć  ikromniey, 
i  na famych owocach i iarżynach 
p rzefta w a ć: można używ ać wina , 
ktorego im natura dla podzwigniema 
i i ł  fzczodrobliwie udzie la: zb yte­
czna likworow tęgich  zażywanie ic il  
bardzo fzkodliw e dla młefzkańeow* 
północnych, którym ich  natura od­
mówiła. M iefzkań cy  K raiow  pół­
nocnych w ię c e j  mai^ zdolności do

pło i  dobrze iię przyo-



prac ciała , a Narody połud aiowe 
fkłonne fąd o próżnowania, lubićfpo- 
czynek  , i  w i ę c e j  mam zdolności do 
prac rozumu.

0  dyecie zacliowiilacey.

P rze b ie g łfzy  w krótkości rozmai­
te w ie k i ,  temperamenta , p łci i kli- 
roata, w y ło ż y w fz y  p rze p iły  d y e t y ,  
k torey  te rozmaite okoliczności i  
f e n y  życia  ludzkiego dla zachowa­
nia fię przy  zdrowiu w ym a g a m ; zo- 
itaie ie fzcze  cos powiedzieć o d je c i e  
za ch o w u ją ce j od chdrob , które'nam 
Uitawicznie w biegu ży c ia  nafzeco 
grożą. D

. C z ło w ie k , mowi G a l ie n u s , zofia- 
w pośrzednim fe n ie  miedzy zdro-

1 chorobą, k iedy fię czuie bydź 
dotkniętym iaką ilabością, która go 
1ednak nie przym ufza do porzucenia 
Zwy cza yn ych  zabaw fwoich , i nie 
przytyiezuie  do łó żk a : inko na przy- 
s ac. gdy go nudzi znaczne pomie- 
zanie w g ło w ie  z  uczuciem  ocięża-

sc i ,  a czafem bolu i  niechęci" do
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pokarm ów, fpadn renie na filach» , 
zdrętwienie członkow , lub inne tym  
podobnę znaki okazujące ząfzłą  od­
mianę w  zdrowiu, bez nadwerężenia 
ąto li  znacznego, ktoreby go w  pę­
d ziło  \v chorobę. Nietrzeba. ęzekaó 
ażeby złe  co raz fię bardzie j wzmaga-, 
lo , owfz-em. idarać iię trzeba zapo- 
błedz mu w  początkach , poki fię w  
r z e c z jw i f tą  chorobę nie odmieni. 
P rzeto  , leże li  to złe  bierze począ­
tek  .albo z zbytecznego, pokarm o w 
używ ania , albo z  zatamowania tran-, 
fp iracyi lub innych naturalnych od> 
ęhodow;, albo z długiego iiędzenia 
sjaźyw fzy z w y c z a j n e j  rozryw k i,,  
trzeba- fobie zabronić pokarmów , i  
na famey tyzamiie przez dzień lub 
dwa dni przeftać , na czym  dofyć 
ie ft  częftokroć do uprzątnrenia po- 
ęzątkow powitaiącey choroby. Lecz, 
je ż e l i  znaki chorobyyfą gwałtowóiey-t 
fz e  , pradfzego i" ikutecznieyfzega 
lekarftwa w jc ią g a ją ce  , trzeba fię u-i 
c iec  do krw i pufzczenia , wziąsć na 
lakfacyą lub na poty. je ż e l i  albo 
nie ftrawność ź a L d k ą ,a łb o  zebranii?-
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fię w nim furowizny grozi chorobą; 
zoftawać należy w c ie p le , w w i e l ­
kiej- fpokoynosci, w ilrzym ać fię przez 
k i  il; a dni od pokarmów, przeitaćna 
le k k i  m rofole , i  k ied y  nie k iedy po­
zw ól ić fobie trochę wina dla pokrze­
pienia żołądka.

W  pow fzechności, m ówi ie fz cze  
G alenus, dla przydufzenia począt­
ków choroby, takich trzeba zażyć 
fpofobow , ktoreby przeciwne ftu tk i  
fp r a w iły  od tych  , których natural­
n ie  fpodziewać fię trzeba po • przy­
czynach nadwerężenie i nadwątlenie 
w zdrowiu fprawuiących. je ż e l i  
grubość humorow ieft początkiem  
choroby, trzeba fie ftarać one rozw ol­
n i ć ;  ie że li  humory fą nadto obfite, 
trzeba im w chód u ła tw ić ,  ię że li  fą 
bardzo zgęitwione , trzeba w y czy śc ić  
zatkane naczynia: i tam daley.

G d y  początek ografzki albo kafzlu 
znakiem był zb liżającym  fie fe b ry ;  
częftokroć w ie lk i  Doktor Sydenham 
tam ował w zroii iłabości,nakazując za­
ryw anie  w0]neg0 powietrza, porufze- 
m e ciała p rzez pracę.picie chłodzącey



) ° (  38a ) ° (

tyzanny, w {trzymanie fie od miefa i  
p  o w ściągnie n i e iie od w fze lk iego  
zapaiaiącego napoiu, ialco czytam y  

. w  i fg o  dziełach: de tuffi epidemicct,
Boerhaave, k iory  dobrze cz y ta ł  

tv fzy itk ie  d zieła  dawnych 1 tera- 
z n ie y iz y c h  M edyków iakąkolw iek  
Iławą m a ią cy c h , i który  um iał 
w yciągnąć z ich pifm , co fię w nich 
uaylepfzego znayduiep wzglądem za­
w iązujących  fią chorob takie daie 
przepify, bynaymniey iią od przepi- 
fow Galiena i Sydenhattia nie róż­
niące.

c

Można zapobiedzzłem u, mowi ten 
lławny L e y d e y ik i  P rofefib r , uprzą- 
taiąc  p r z y c z y n y , k ie d y  iią ićh p ie r-  
w fz e  ikutki w id z ie ć  daią: nayle- 
p fz y m  zaś i  nayikutecznieyfzym  
srzodkiem do zapobieżenia złem u 
iefi; w ftrzem ią ź liw o ść , fpoczynek, 
napoy obfity c iep łey  w o d y : potym 
zabaw a, rozryw ka i pomrarkona pra­
ca , ale ciągła  i  nieprzerywana aż 
dopole i  fię le k k i  pot nie pokażej 
naoftatek pozwolenie fobie frru ną 
łóżku w y g o d n y m , dobrze fią o kry-.



w fzy . T a k i m  fpofobem naczynia 
zw ierzęęe fię w y c z y fz c z ą ;  humory 
zg ęitw ia łe  r o z w ilźą ,  a fzkodliw e u- 
przątnione zoitaną.

Kontynuacya tey materyi w przy- 
fzłym  Miefiacu w tymże R o z ­
dziale.
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R O Z D Z I A Ł  VI.

Anet fdot ściągamy Jie do Jjązę~ 

cia U m yka  brata K rok ¡¿mci

Fm jl-icgO'

X  I-E nryk  X inże  Prufti powracatać 
w  p rzyfzły  m Kokit z Paryża , c ie ­
k a w y  przypatrzeć ile fabryce ze­
garków w G e n e w ie ,  zabawił iię dłu­
go u lednego Rzem ieślnika. W y ­
chodząc pottrzegł naftępmący napis 
nade d tzw ia m i: C%as wolny próżnia­
ków, iejł trucizna cza fu dla hto.zi zaba­
wnych. X iązę  pyta fię, iesłi to fi£ 
do niego ściągać mad 1 a k ie id H ay -  
iaśnieyizy  X ią ,żę . odpowiada R z e ­
mieślnik ■, z  T w o i e y  to przyczyny, 
ialc ten napis , bedzie temu przynay- 
mniey sg- , nade drzw iam i napi- 
napifałem. Odbierałem w ten czas
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f a f i   ̂ n° Win^ z  N ie m ie c ,  całe
f e d z c t w o  Zgromadzało fjf  do mnie 

fluchame gazet  o T w o ic h  zw y- 
eztw ach; to mi czas zabierało,»  

^ uiia iem  przez ten napis oddalić od 
lębie^natrętow.—  Poznał ten W ie l­

b i .  > iako m iefzkańcy tecro
M iaila maią wiadomość, i  iak mo­
gą czaiem dowcipnie powiedzieć.

P. Patryota Tom II. p f
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Rzeczy bardzo rzadkie,

C ^H O C BY S żył Czytelniku, i naydłuż&e 

wieki,

Kim uyrzyfz to com widział, wprzód zam«- 

kniefz powieki.

W idziałem dwie Dewptki s te choć iłare 

b yły ,

Do Bahieńca bez kłótni obydwie wchp* 

dzlły.

Widziałem że Panicze , czy gafzkowie mło= 

d zi,

S karżyli, że fwym wzdziękiem Fodczafzan- 

ka zwodzi.

Widziałem i Patronów obciążonych laty ,

Wygrywai^cych fprawy bez zadney zapłaty;

■Widziałem i Panienki wieyikie, ze w W ar»  

iżawie t
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Nic fwych nienarufzyîy obycżaiow prawiej 

Ubodzy Szlachta z przodkow fwych fię nie 

chlubili :

Jak przyiaciele z fobą przeciwnicy żyli 7 
Słudzy chwaîiliPanow, a mężów fwych żony. 

Takie rzeczy ogł§dać cud nadprzyrodzony.

*  *  %

Winna Reftytucya Oycu B ila * 

remu*

D  Ługom wfzak m yśial, mówię poufals 

Ze nafz Hilary nic nie czyni cale. 

Przeprafzam ; widzę teraz należycie,

Ze bardzo ie i piie dość pracowicie^
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Folaka Patryoty do niektórych 

fFfpołobywatelow.

^Święta miłości ko chan ey Oyczuxnyt 
Czai a cię tył/co i ni lyjlą. poczciwe ,
.Dla ciebie ziadłe Jmalenia trucizny ,
B la  ciebie więzy, p ę ta  nie zelżyw e :
Kfztalcift kalectwo przez chwalebne bli- 

. m y ,
Gniezdzifz w umyślerafkofzy prawdziwe. 
■Pyle cię tylko można wfpomoc, wjpierać 
Nie zal zyć w nędzy., nie żal i umierać,

Krajicki,

G  . . .
Dzieżcie Synowie , gdzie Obywatele , 

Wfpolney Oyczyzpy, wfpoiney wafzey Ma-

O ż a l ! iromota ! nie widać was wiele , 
Rzadkie i§ wdzięczne lwoiey matce dziatki: 
Ale pommycie bracia, przyiaciele,
Ze w ley doftatkach ią Waize doftatki: 
Pommycie proikę , ah ! pomniy cie przecie,

Y 0113 z S‘me > i wy zmg zginiecie.



o  ktoz m ię Świętym płomieniem zapali I 
Ktyognjadoda myślom czuley dufzy ! 
•głozeli lęk rnoy lerca kute z ftali 

o zakochania Oyczyzny porufzy. 
Romkowie ! o los ipołeczny niedbali 
«aditawcie na głos lutni moiey ufzy. 
Wiechay mię Naród wolny bacznie liucha,

m fzIachetlleg° w nim ożyw ć ducha, 
lak  liawne nędznie upadły Narody, 

-tyle ich na łeb do upadku leci:
Zniknęły nikną, iak na wiofńe wody 
W y  b.aik floneczny nagle im  zaświeci* 
Wfpomniycie fobie na niedawne fzkody 
Nie czułe na los Iwey Oyczyzny dzieci; 
Odyby ley ogniem Naród był zagrzany,
Niewzielibysmy tak okrutney rany.

Co nam pomogą doftatki prywatne 
Ody ikarb oyczyńy aż nadto ubogi *
Na co pałace wfpaniale wydatne.

ledy fię liabe pod nia chwieią nogi t 
OKazałości porzućmy, iuż itratne ,
A od mey ehcieymy odwrocie los fr0£?;
M n,Ey Prz0dk0Wie wizy/lko oddad chcieli 

y nieoddamy tego cośmy wzięli t 
Odzie ią Zamoyfcy ? gdzie Chodkiewiczo-

wie i
Gdziefą Z o lk iew cy  ? gdzie Czarneccy.

wfpaniali nań pradziadowie 
Dziś f  ̂  lw01ey miłośnicy iawni ?
Ale nip dziwią Prawnukowie ,
O DicknnCii,yn,3 ’ iak czynili dawni.

Piękna chwaia! krwią fię zafzczycacie
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Swych Przodkow, ale cnoty ich nie macie,
Ö wieki dawne! o wieki izcześUwe.

Kiedy dud) ierca izlachelny zapa a<»
0  wieki w dufze obfite poczciwe)
Gdy fię nikt eyikieńi prywatnym me kala!»
1 niofi na zgubę fwe lata iędziwe , ,
By los öyezyzn y feczęśhwie ocalał 
Mile was wielbiefri, l e c z  gorzko p.aczemy» 
Ze Was iak niegdyś tylu me tiyrzemy.

Co za odmiana ibda fię na świecie,
Zkąd ferca ludzkie dziś tak odmienne? 
Czyż tonie iednym dziś powietrzem tebnie* 

c ie ,
Nid iedneż pory f§ nocne i dzienne ?
Lato po zimie , a zima po lec-ie 
Idzie, i ziemia tuczy ktpiy plenne,
Wtżyftkb t r * a  w twoim porządku odwie* 

cznyrn.
Sam i e d e n  tylko człowiek nic-flatecznym..

Człowiek ód celu fwego tak odbiega,
Z wielką niegdyś ftal fię teraz podły.
Samo nieiżcżęseie maro go dolega,
Eoday go podźcie felaćhetnę ubodly, 
T e " 0* od fwego przeznaczenia zbiega.
Lecz próżne nafże wzdychania i modły » 
W fzakże wolaymy może też pobudki 
Szlachetne , w ezm ą kiedyś fwom ikutki.

.przyczyna tylu Narodow upadku ,
Ze ferce ludzkie (podlało i zgaffo :
Nikt nie M o w a ! dla Öyezyzny datku,
Gdy Gę fzlaehetne ferce chwalą pagoi 
Każdy 'fię chętnie ciągną! do o (latku ,
Gdy panowało dobr powszechnych haffo.



) o (  391 ) 0 (

Łecz kiedy miłość Oyczyzny utraci?.
Kradł ją i odziera! by fiebie zbogacil.

Rzym ie zwycięzco podbitego, św iata , 
Jako zoilaleś cnotą iego Panem ?
Czem byłeś wielki w pierwfze twoie la ta?  
Cżem potem podłym i nikczemnym lianem? 
Zkąd twego pofzła panowania ilrata ,
Gdyś od Narodow zoila! zwojowanym ?
W  goręć Oyczyzny wzniołia miłość św ięta, 
W zgarda tyrańikie wdziała na-cię pęta.

Kiedy Oyczyzny miłość ierca grzeie 
Obywatelfkie , i onemi właśnie,
Naród wielkości ma p.ewne nadzieie , 
Będzie fzedt w górę na do! nie upadnie , 
T yran  okrutnych nań więzów nie wdzieie , 
Bo" go' fzląchetny duch obali fnadnie.
Święta Oyczyzny miłość naybeśpieczniey, 
Trwałość Narodu wolnego uwieczni,

W roć fię człowiecze do wielkości twoiey, 
Kochay Oyozyznę w ktoreyeś zrodzony: 
Nie boy fię , kiedy ona fię nie boi.
Bo w niey heśpieczney tyś ubeśpieczony; 
Kiedy na mocnych ona twierdzach itoij 
i  ty z nią mocno ieiteś utwierdzony. 
Kownie i zdrowie i głębokie rany 
Czuć maí'z Qyezyzny twoiey ukochaney. 

W róć fię Narodzie do twoiey Oyczyzny , 
Przenoś iey dobro nad wizyilkie korzyści 
W  iey obfitości i ty będzieiz żyzny  
Cna iak Matka twe nadzieie ziści 
I fkoro krwawe iey ugafiiż blizy 
Każdy fię członek fchorzaiy oczyści
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Gdy ciało zdrowie i czerftwość odzyflca 
Członków nadzieią uzdrowienia blifka.

Czas by fię lerce twoi« odmieniło 
Wolny Polaku! Porzuć miłość włafti§: 
Bpgday fzlache.tnyin polarem  śą  tliło!
Na coś ie zamkną! do tychczas tak ciaiho? 
Boday fię odłćid mjłościg paiilo 
Oyczyzny , niech w nim te ognie nie gafn§ ,  
Miłość Oyczyzny mocnym będzie znakiem, 
Ześ wart bydź węlnym żeś wart bydź Po­

lakiem.

* *  'M

Halfzy ciąg H i floryi Przyrodze­

nia o Człowieku

W I E K  M Ę Z K I .

WW  L atach  mładzieńflcich i da l e j  
po nich naftępuiących, ciało c o d o  
w yfokości zupełnie dorafla: fą tacy  
m ło d zi,  którzy po 14. lub 15. roku 
ikończonym w ięcey  nie rofną: inni 
zaś do aa. i  33. rófnęi. A t o l i  w tym
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w iek u  nie ieft ie fzcze  ciało w  fwo- 
ie y  zupełności, dopiero około go. 
roku co do kfzta łtu  i proporcji p rzy ­
chodzi do doftonałoścl.

K ob iety  nierównie p ręd zej do zu­
pełności ciała przychodzą: ponieważ 
m nieyfzego fą wzroftu od męfzczyzn, 
ponieważ ciało ich  ieft delikatniey- 
f z e  , i  nie tak mocne iak w m ęfzćzy- 
znach; przeto też w m n ie y fzy m  cza- 
fte ftaie w  ftopniu doikonałośći: i  
n iew iafty  we 20. roku tak fą dobrze 
co do kfzta łtu  c ia ła , iak m ęfzczyźni 
w e  go. uformowane.

C ia ło  męfzczny dobrze utworzo­
nego, cz łow ieka  proporcjonalnego, 
powinno bydź czworograniafte, mu- 
fz k u ły  powinny bydź dobrze w y ra ­
żone, lineamenta tw arzy  znacznie 
w y ry te .  W  kobietach w fzyftko do 
okrągłości p rzyftęp u ie : k fzta łt  ieft 
m i ły  i p r z y i e m n y ,  lineamenta deli- 
hatneM ęfzczyźnie moc i wfpaniałość, 
a p łc i  żeńikiey w d zięk i  i  piękność 
v/ podziele ile doftały.

W fzyftko w człow ieku Pana natn- 
?y oznacza: trzyma fie profto, gło-



we ma obrocona do nieba, i  zdale 
f e  ziem ią pogardzać; poftawa wfpa- 
mała , wzrok by itry, zacność lego na-r 
tury  okazuie: w famym zewnętrznym 
ułożeniu niebigfti c g ie ń ,  którym, 
ieit ożywiony , w id zie ć  fiędaie.

G d y  dufza ieft fpokoyna, wizy-, 
ftkie cżeści twarzy w y d a i a  iię w lia­
nie fpoczynku, proporcya i  z łą c ze ­
nie tych  części lłodką harmonią m y ­
śli wyraża. A le  gdy dufza ieft wzru- 
i  zona, tw arz człow ieka ftaie ue ż y ­
w y m  obrazem , gdzie w fzy itk ie  pai- 
f y e ,  w fze ik ie  p orufzenie , w fz e lk i  
u czyn ek  dufzy z równą wydaną ile 
delikatnością , iako i żywością odma-i

lowane. . ,
Naybardziey te ż  oczy  ftaw ia if  

nam obraz wewnętrznych, naizych po- 
Tufzeó: oko w fzyftk ie  fentymenta 
d u fzy ,  w fze ik ie  porufzenła umyilu 
w y ra ż a ,o k o  czucia nafze wznieca, w  
drugich , zapala ich ogniem nafżych. 
namiętności, i dufzy  za z m y li ,  a 
rozumowi za ię z y k  fluży. O loby 
krotki wzrok maiące , tego^ognia, tey  
dufzy  zewnątrzney nie rnaią. Sam®

) 0 (  394 ) ° (



) o (  395 ) o (

ie w nich t j l k o  mocne paffye w i ­
ar dzieć daią, ale flodkich p orufzeń ,
a- o w jc h  m i ł j c h  fentymentow proźno

w nich fzukafz : tak wzrok k r o t k i , 
ni £lbo zezow aty  naypiękuieyfze twa-

Jzy  fzpeci. Żyw ość  lub fiabość o- 
iy- czu ie il fzczególnieyfzą  cechą fizyo^
:a- nomii: ź y w ie y  ią ie fzcze  kolor oczu
te- ' vyraźa. N'av pięknieyfze fą oczy t e ,
ty. które fię w kolorze czarnym lub nie-
fU- biefl.iltu wydalą. W  oczach czarnych
iy . lep iey  fię ogień i  żywość w y ra ż a ,  a
a i'- w oczach niebieikich przyiemność i
lici ^eli katność. Lubo oko tak lie rufza, iż
fię zdaie fię iakoby zew fzyitk ich  itranby-

ata, pociągane , ieden atoli ma ruch oko­
ło fwego śrzodka. Obie oczy  b iiżey  fą 

¡aią heble w człow ieku niż w  innych
po- zw ie rzę tach : w  niektórych ta odle-
»nta fiłość iednego oka od drugiego tak
fjlu ieft znaczną, i ż  niepodobna ie fr , aby
a w  iednęż rzecz obiema oczami w idzieć
ych  m o g ły ,  chyba bardzo zd-alęka.
ł ,  a Po oczach idą b rw i, od których
oby w rele wydanie F izyonom ii zależiy,
te y  B rw i fą cienie w ob raz ie , uderzaią

im« mocno w o c z y , i inne części lepiej
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wyftawuią. B rw i dwoiakie maią po- 
rufzenie, raz kiedy lię podnofzą, dru­
g i  raz , k iedy fię marfzczą.

P ow iek i  zafłaniaią oczy > i  niedo- 
pufzczaią żeby w ilgoć  z nich w y fy- 
chała. Z w ierzch n ia  powieka zniża 
lię i podnofi, fpodnia mało co lię m - 
fza. Lubo porufzenie powiek od wo­
l i  człow ieka z a le ż y ,  atoli nie może 
ie  trzym ać o tw a rte ,  k ied y  go fen 
b ierze , lub kiedy oczy fą zmordo­
wane.

C z o ło ,  ieft Jedną z tych części,  
które iię nayw ięcey do piękności 
k fzta łtu  przykładają-, kiedy ieft w  
p rzyzw o ite y  p ro p o rcyi, ani bardzo 
o k rą g łe ,  ani bardzo płaflde, ani nad­
to ściśntone , ani nadto niikie, i  k ie ­
dy ieft zw ierzchu i ze w fzyftk ich  
ftron w łofam i obrolłe. K a żd y  to 
w i e ,  iak w ie je  na wiolach do wyda- 
n ia .F izyo n om ii z a le ż y :  ly iina w i e ­
le  o doby U) mule. Nayprzod nay- 
w y ś iz a  część czoła łyfieć zaczyna, 
S a iu t  tylko m ęlzczyzn i idąc w lata 
łyfieiM: płeć zaś żeńika zaw fze  fię 
p rzy  włofach utrzym uie.



N os ieft cześć naybardziey wyda­
na w t w a r z y : ale ponieważ bardzo 
mało ma porufzenia, przeto w i ę c e j  
fię  do piękności t w a r z y , iak do w y ­
dania F izyo n om ii przykłada. K fz ta ł t  
fz r z e g ó łn ie y fz y  nofa, i  iego wyda- 
tność w famych fię tylko ludziach, 
znayduie.

Gęba i w argi nayw ięcey  maią po 
oczach ruchu i. w yrażeń : namię­
tności do tych  porufzeń w p ły w a ła ,  
a gęba przez rozmaite ułożenia ró­
żność ich charakteru oznacza: głos 
tę część tw arzy  ożyw ia  i  więcey ie y  
dale wyrazu. Kolor warg czerwony, 
białość zębów naybardziey oczy  na 
iiebie pociąga: każde iłowo, każde 
brzm ienie, rozmaite porufzenia w 
wargach fprawuie, i mimo ich w ie l-  
k ie y  prędkości można ie iedne od 
drugich ro z ez n a ć .-B y li  tacy niemi, 
którzy tak ich różności doftrzegać 
u m i e l i , iż  r o z u m ie li , co mowiono, 
uważaiąc iak mowiono. Sama t y l ­
ko niźfza fzczęka tak w człowieku, 
iako i we w fzyftkicli zwierzętach 
ma porufzenie, a zwierzchnia fię nie 
sufza,



G d y  c z ło w ie k  zacznie o czym  na­
g le  m y ś le ć ,  gdy gorąco pragnie czet 
g o ,  lub bardzo żałuje , czuie iako- 
•weś w ew nątrz  ściśnienie, płuca fię 
porufzaią przez błonkę wewnętrzną 
poprzeczną (  diaphragma )  t to ieft 
przyczyną żyw ego i prędkiego od­
dechu, z ktorego pochodzi weftchnie- 
nie. A  gdy dufza nic takiego nie 
w id z i ,  co by iey  pragnieniom zado- 
fy ć  uczyn ić  m ogło, i żalom ie y  ko­
niec uczyniło  , weftchnienia fię po- 
•wtarząia fmufcek, który  ieft bole«t 
ścią d u fz y ,  za tem i p ierw fzem i 
porufzeniami naftępuiefigdy ta boleść 
ie ft  w ie lk a  i n a g ła , łz y  w y  ci łka, 
I m  w ię k fz y  ieft fum tek, im w ięk- 
£ze utrapienie , tym  w ię k fzy  ielp 
cz ło w ie k  w ydaie. T e n to  fpofob da­
ła  cz ło w ie k o w i natura, który tuby 
ferca czułe do politowania nad nę­
dzą fw oią  pociągał.-

Śm iech ieft to dźw ięk  pokiłkąt 
krotnie p rz e c ię ty ,  w ten czas fię 
brzuch nagle nadyma i ściika : ile  ra­
z y  fię brzuch śęiśnie, powietrze z 
balaiem z  gęby w y ch o d zi ,  i daiefię
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flyfzeć głos pokilkakrotnie powto* 
rzony , raz iednymże , drugi rkz roz­
m aitym  tonem.  ̂ K ie d y  fie cz łow iek  
zbytecznie  śm ieie, ul ta la bardzo o- 
twarte. W  ftodkich i fpokoynych 
porufzeniach dutzy, obadwa kąty  gę­
by cd fiebie ile oddalała, ale gęba 
fie nie otw iera, iagody iię nadyma­
ł a , i p rzy  katach gęby robią fie ma­
leńkie  d o łe czk i,  które w ie le  w d zię ­
ków dodaię. Śmiech ieft znakiem 
'życzliw ości , i  wewnętrznego ukon­
tentowania. P r ze z  śmiech oznacza 
fie także wzgarda, przedtw iwanie, 
pod czas tego złośliwego śmiechu 
w argi fie bardzłey iedna do d ru g ie j ,  
ściikaią.

P o liczk i  żadnego nie rnaią poru- 
fzen ia , przeto też nic niewyrażaią': 
rumieniec ty lk o  , lub bladość , która 
ie  w mocnych namiętnościach pomi­
mo woli człow ieka o k r y w a ,  w e ­
wnętrzne czucia dufzy maluie: w i ę ­
c e j  fie one do piękności iak do w y ­
rażenia namiętności przykładała. I oż 
famo o brodzie , niżach. i  ikrom ach 
mówić można,
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R um ien i fię cz łow iek kiedy go 
w fty d , gniew, pycha i radość ogar­
n ie ; blednieie w b o ia źn i, iłrachu, 
i  fmutku. T a  odmiana w twarzy 
b y n a jm n ie j od woli człow ieka nie • 
z a le ż y ,  raaiuie ona ftan d u fz j  po­
mimo i e j  woli. T a k  to trudno fie 
nam z dufzą nafzą u k ryć , mowi o-- 
na i w  tenczas k ied y  nayściśleyfze 
chcem y zachować milczenie. 
Podczas rożnych namiętności , w  ro­
żnym położeniu i  głowa zoftaie 
Spufzczona ieft nayprzod w ukorzeniu 
w fty d zie , i  fm u tk u , nachylona na 
bok w ociężałości i politowaniu, pcd: 
niefiona w  nadętości, profita w uporze- 
głowa w podziwieniu w t y ł  fie nà- 
chyla  , a na te i  ową ftronę wacha fie 
w  w zgardzie , przedrwiwaniu , gnie­
w ie  i  nieukontentpwaniii.

K ied y  utrapienie, radość, mdłość, 
wftyd „ politowanie ogarnie cz łow ie­
ka , oczy fie nagle nadymała, w i l ­
goć ie  zacim ia , i  łz y  z nich padaią.
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■W fm utku obadwft k ą ty  gęby fię na­
ch ylała  , powieka na pół fię fpufzcza, 
zrzenica oka ieft podniefiona i  na 
pół pow leką p rzyk ryta , inne rru- 
fzk u ły  fą  oflabione, tak d a le ce , że 
tw arz  niby dłuźfza fie wydaie. W  
boiaźni, ftrachu 1 obmierzeniu mar- 
fz c z y k i  fie robią, na czele  brwi fie 
podnofzą, pow ie k i  fię otw ie ra ią , gę­
ba także ieft otwarta, i  w argi oby­
dwie ufunione na w idok w y ż fz e  1 
n iżfze  zęby wyftawiaią.

R e c e , ramiona i całe ciało wcho­
d zi  do wydania paftyi J tefta razem 
z  porufzeniami tw arzy  przykładała 
fie do odmalowania i wydania w e ­
wnętrznych dufzy porufzen. Jak na 
przykład w 'radości, oczy , ręce , gło­
w a ,  i  całe ciało ieft porufzone. W  
fm utku oczy fą fp u fzczo n e, głowa 
na bok zwiefzona , ręce obwiiłe, i  
całe ciało nie ruchome, * W podzi- 
w ie n iu ,  w zadumieniu w fzy ftk iep o -  

' rufzenia zdaią fię bydź zawiefzone. 
T en  p ierw fzy  w yraz paftyi bynay- 
inniey od w o ii  cz łow ieka  niezależy-
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A l e  ieft drugi w yraz  pa iły i , który
z namyflu rozumu i  z rozkazu w o li  
pochodzi, i który także ręce , oczy, 
głowę i cale ciało porufza. T a k  
w  pailyi m iło ści , pragnienia , nadziei 
podnoil człow iek  głow ę i oczy do 
nieba, profżąc niby o dobro k tó re­
go pragnie.

Części naymniey do wydania hzy- 
onomii f iu żące , fą u fz y  położone 
na bokach i przyk ryte  wiciami. N ie-  

• małą żadnego porufzenia. M ałe u fzy  
miane- fą za naypiękn ieyfze , ale 
w ie lk ie  ufzy  le p ie y  llyfzeć mogą. 
Są takie N a ro d y ,  które p rzyw ią zu ­
jąc  od dziecińttwa znaczny ciężar 
do u fz u ,  bardzo ie tym  fpofobem 
podłnżatą. N iew ied zieć  zkąd tako­
w y  zw yczay  bierze początek, lecz  nie 
le p ie y  w i e m y z  iakich przyczyn w 
prowadzony ie ii  z w y cz a y  prawie we- 
w fzy ftk ich  Narodach przebiiania u- 
fzu i  nofzenia zaufznić.

W ię k fze  fie ie iz cze  dziwactwo 
ludzkie o k a zu ie ,c o  fię tycze  u t r z y ­
m ywania g łow y i brodyj T u r c y  go­
lą  giow y a brody p ie lęgnu ią , Euro-

p eyczy-



V

p ęy czyk o w ie  pielęgnują g ło w y, a 
brody golą. N ig ry  iczy k o w ie  w ro­
żne figury  głow ę goUy, T alaęańc Zy­
kow ie golą g ło w y  i brwi dzieciom, 
każdy natod ma fw oie  fzczególne 
zw yczaie ,

G ło w a cz łow iek a  1 zewnątrz i  
wewnątrz ma kfzta łt  fz c z e g ó ln ie y fz y 1 
i  cale rożny od formy g łow y innych 
zw ierząt. W e  w fzy ftk ich  zw ie rzę ­
tach ta część c i a ł a , k tó rą  pokarm 
biorą , ieft twarda lub czym  tw a r ­
dym uzbroiona, W fzy ftk ie  te c z ę ­
ści twarde od ż y ł  biorą początek. 
M aterya źyłafta  nabiera twardości, 
k ied y  ieft na pow ietrze  w y fta w io ­
ną.

S z y ia  podpiera głow ę i  łączy  i& 
z  ciałem. Paerfi cz łow iek a  zew n ątrz  
cale  różny k fzta łt  maią od p ieril 
zw ierzęcych . N a  pieriiach leżą  
dwie pierfi tak ukobiet iak 1 u mę- 
f z c z y z n , ty lk o  że u k o b ie t  fą gru- 
b fze  i w ydatnieyfze. N iż e y  pieril 
ie ft  brzuch , na którym pępekfiępo- 
kazuie. R ece  człow ieka nie maią 
żadnego prawie podobieńftwa donog 

P . Patrijota Tom  II. E e
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przednich zw ierzęcych . Łopatki tak­
że fą fzerfze i cale różnego kfztał- 
tu. N a  barkach może cz łow iek  d ź w i­
gać naywiekfźe ciężary. Część po­
ślednia także ieft w człow ieku iak 
i  w zw ierzętach , m iękkich  one t y l ­
ko części zw ie rzę cy ch  nie m aią, 
na których cz łow iek  wygodnie fo­
bie łlędzi. T a  nędzna część za prze­
w inienia inny ch boleśnie mufi poku­
tować. N o g i  także człow ieka  cale 
fa różne od nog zw ierzęcy ch  , pode- 
fzwa ieft fzeroka, zdolna utrzymać 
w  równowadze c ia ło , zabeśpiecźyć 
cz łow ieka  w  chodzie b ieg u , tańcu 
&C. &c.

Paznogcie fą nie równie mniey- 
fze  niż u z w ie r z ą t ,  gdyby nie by ły  

-obrzynane, przefzkaclzałyby dobre- 
mu użyciu  ręki,

Wzroft rozmaity i e f l , w zroft wy- 
fo k i ,  ieft od 5. ftop i 3. lub 4. calow 
do 5 ftop i g. lub o, caiow , wzroft 
m ierny od 5, ftop i 4. calow , wzroft 
mały ieft gdy mniey ma na 5 . ftop.



R O Z D Z I A Ł  VI L
L I T T E R A T U R A

Myśli Polaka Patrijotij k ia  gam ę  
Jie do Jpoiow w Literatur ze Pol* ' 

Jkieij nowo wfzczętych.

' ' S f t f  Y f z ł o  tem í czafy  z druku pew­
ne Pro Memoria yeh:\e A rgu m entacyis 
> ż g le d e m  w ie lu  obiektów Ekono­
mii" polityezn ey  , ftyjem ży  wego za i 
prawdę obftawania, i  grożący dal- 
lzem i prawd dowodami.

Każda praca poświęcona prawdzie* 
chwalebną będąc , należy w ie lb ić  
Autora że ie y  iię podląc raczył;^ bo, 
¿n prawda i obiaśnlenie fw ych  W ipoł- 
nbywatelow Jego celem b y ło ,  ipo« 
dziewać iię nam należy.*

Lubo to Pro Memoria, nie m pwi 
do nafzego d zieła  , niech ieduak nam 
iie godzi po obyw atel& u w tey  m ierze

E e i j
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dać zdanie nafze, i  p ow ied zieć , że 
w iękfza  część k w efty i  i reprobacyi ra­
chunku politycznego w nim zawar 
tych  zdaia fie nieinterefiować Polaka 
w  momencie , w  którym  dopioro za­
czyna pomnażać ziemne płody^, za­
kładać fabryki dla włafney konfump- 
c y i , prowadzitfhandel w K ra lu  iw oim  
i  z  b l iż fze m i Narodami.

P olak  iuż ku końcowi ośmnafte- 
go w ie k u ,  a nieokryty ie fzcze  , na- 
przykład fuknem narodowym , gdy 
go z arcy w ie lk im  wftydem d la w y - 
prowadzaiącego wełnę K ralu  fwego 
nabywa z fabryk obcych , może w te­
ście bydź obojętnym , c z y l i  w A n ­
g l i i ,  w e  F ran cy!  lub o dziefiątek 
m i l  od iego granic tkane ieft; c z y  
do w e łn y  Polfkiey dodano i w ie le  
w e łn y  H lfzpańikiey lub inney , c z y ­
l i  pieniądze Europeyikie  z Amery­
k i  powracaiące dopomogły do u tk a­
nia tego fukna i p rzew iezienia  go 
do Polłki. W fza k że  na wzaie*n A n ­
g l ik  za w io z łfzy  zboża nalze doKra- 
iu  fw e g o , nie exanunuie ile  r a k u
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nas pracowało przy obrabianiu roli, 
przy  za f iew ie ,  przy  zbieraniu z po­
la i  w y m ło cie  tegoż zboża w  itodo- 
le-, żadnych fporow niew iedzie  , i le  
nafzych produktów Spławiono B u ­
g ie m , N arw a lub W illa  c z y l i  na 
S z k u ta c h ,  Dubafach , G a la ra ch , Ja­
dw igach ; ani pyta iię i le  na którym  
z  ty ch  ftatkow płynęło fliflow.

Ń ie  g a n ie m y , że O b yw a te l zna 
K ra je  oddalone , nie chw alem y ieże- 
l i  ktoś roziiewa błędy i zdobi P ola­
ka znajomość naydalSzych od nas rze­
c z y ,  należy  ży czy ć  aby nabywał im  
w ię ce y  pew n ości, nie zaś błędów.

Ż  tym  w fzy ftk im  trzeba by P o ­
la k  zatrudniał, ile gdy nie w i e c e y ,  
przynaym niey równie poznawaniem 
interelTu fw e y  O y c z y z n y .  W  ty m  
w zg lę d z ie  p ifzm y  im  w ię c e y  o rze­
czach b l i ż f z y c h , poitępuym y co raz 
daley , i udzie laym y wiadomości , 
które Pollke intereffuiąc g r o d o w i  
bydź mogą z  pożytkiem-, piTżąc zaś, 
fornmymy pew ny plan , aby w spół­
obywatel zamiaft lataiących po pa-, 
pow ietrzu  cząftek , poznawał obkę-



ktn gruntownie , poznawalne ie  iak 
fa w fwoim zw iązku.

W  k ażd ej rze cz y  pofiępować trze» 
ba ftopniaini; porządek przyrodze­
nia tego w‘yma-::a, Suknojmufi bydź 
p ie r w e j  niż iuknia , wełna p ie r w e j  
niż fukno , owca p ie r w e j  niż wełna, 
piifza p ie r w e j  niż o w c a , rolnik pier­
w e j  ni z pafza. N a  co ile nam p rz y ­
da rodzić fpory o to 'co o tyfiąc mil 
ile d z i e je , ie ż e l i  tych  r z e c z y , co 
fą  u nas i  około nas nie znamy. Je­
ż e l i  oświecenia i  nauki celem ieit  
dobro nafze, ltaraymy fie w tym  o- 
św iecić  co nam .może bydź pożyte?- 
c z n e g o , p ozn ajm y ftan na Iz f izy ­
czny , moralny, p o lityczn y  , poró­
wna p n ij go z Hanem nafzych fąfia- 
d o w , nauczmy fię tego co rnaią le- 
pfzego od nas i  u ż y jm y  go w fw oim  
cza fie i w fwoim niieyfcu na u lecze­
nie nafzych n ie fz c z ę ś ć , żebyśm y 
p rze z  polepfzenie lofu O y c z y z n y  
nafzeyT, fam ilie  ipotomkow. nafzych 
n fz c z fś l iw i l i .

Przyrownaiąc dziś polityczną O y -  
czyąny nafzey budowę d o .fy tu a c y i ,

M  408 ) o (
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w ktor-ey była za bezrządnych czafow 
przefzłego panowania , przyznać po­
winien O b yw atel,  który zdolny ieft 
czuć , że oney reperacya bardzo zna­
cznym  iuż poftąpiia krokiem . P i ln ie  
iednak ie y p rz y p a tm ią c  i le , doftrze- 
gam v że założonego ie fzoze  nie do- 
itąpiła Oycowfkiego za m ia ru ’, zdaie 
He we w fżyftkich  częściach ikładu 
cośkolw iek potrzebować polepfzenia. 
P ięk n ie ż  w i ę c , żeby Polak z P°la- 
k ie  tu to czy ł  woynę względem  ilości 
d ługów  F r a n c y ! , w zględem  pręd- 
fzego  lub poźnieyfzego upadku A n ­
g l i i ,  w zględem  w e łn y  lub rąk Hi* 
fzpańikicb, względem pieniędzy- z  A* 
mery k i  p ow racaiących , gdy tym, 
czafem włafna O y czyzn a  w ygląd a ' 
iąca czułości fyno.włkiey, od nas za­
pomnianą ieft.

Z am iaft  rachunku dawnego N e- 
k e ra ,  przeczy taym y regeftr w exlo w

G rodzie Warfzawikrm proteftowa- 
Pych. N iech  Puchała Autor tego 
i e geftru bedzie Polfkim Nekerem. 
T e n  godny O byw atel protefiowane 
m illio iiy  nie handlu rzetelnego, ale
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matn&wa obrzydliwego przed k ilk a  Wyv
lat fp i fa w fz y ,  podaie nam ma tery a grat:
(io esaminowania, co było hamulcem ktoi
c y r k u la c j i  pieniędzy w kra i u , co, u-. w ie
łat w ieniem rozpędzenia niaiątku w min
zapędzie zbytku , co trucizną kre- Kra
dy.tu w Narodzie. R ach uym y poli- fpoi
tycznie, a poznamy p rzyczyn y  fatal- kład
nych tych fkutkow , które iefzcz© w iz
dręczą marnotrawnego niegdyś świ- prz
flaka , chciw ego matacza , i człow ie- trzi
ka zbyt dobrey w iary, Do tey  przy- dru
fze d iiz y  zriaiomości, przeświadczę- dog
m  zoitaniemy, ze Autor w exiow  za- prz
roiafl ufundowania coś dobrego, za- lto-.
k ło cii  obyw"atelftwo, z n iizc zy ł  fa- ' na 
m il le  , otw orzył nafzym iurnkom dra- c a .
gę do fabryk obcych , był powodem w a
do utraty kredytu w N a r o d z ie , zro- go
bił O yczyzn ę  ubozfzą , w ięc  fzkod ził  fty
ie y  pod hallem pomocy. i Vc

r/ a m ia it  łamania g ło w y  nad. pew- pa,
n o ścią , c z y l i  Europę yikie pieniądze 
do Indy i lub A m e ry k i  zaw iezione, 
powracała do E u ro p y  lub nie , Pola- (a'
c y , ch ćieycieź  raczey eraminować 
^ ie lę  co rok iak iem i flrum ykam i

v
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ka W yw iozłfzy  nafzych produktów za
yą granice, powraca za to do nas obie*
m ktow  p otrzeb y , obiektów zbytku , a
Ui w ie le  gotowemi p ieniędzm i; exa-
w  rninuycie daley , w ie le  cyrkuluie  w
e- K r a iu  gotowizny, c z y l i  to w  ten
i- ipoiob żeby pokrzepiała w fzy ftk ie
ii- k ła d y  O b yw atelow  , c z y l i  ty lk o
',e w fze d łfz y  iedną ftroną do P o l ik i ,
i- przechodzi przez ręce dwóch lub
s- trze ch  lichw iarzow , i wychodzi wnet
y, druga ftroną do obcych kraiow na
a, dogodzenie nafzym zbytkom  ; na*
a- przykład : na fprowadzenie pare w il-
1- kow w cenie igoo. C ze rw : z łł:  nie
ł- ' na kom inki Monarchy , ale fzlachci-
i -  c a ,  k t ó r y  p r z e d t e r a z n i e y f z y m  P a n o -

n waniem może ty le  nie pofiadał całe-
>- go maiątku. Zaitanowcie fie nad kwe-
;ł f t y | , c z y l i  znaczne fumm y częfto na

Voiages des Dames Polonoifés dans les 
i- pais étrangères ( a )  z  K raiu  w yw ie-
e ..    —>     ' 1
9

(a )  Mufisliśmy w  tym  Dziele Narodowym, 
poniewolnie kłaść kawałek Francuzczy- 
zny, Myśl , ktorg w yrazić m am y, żadng



zlone znowu w tyfi^czney p r z y n a j­
m n ie j  części powracała do Pol- 
f t i  lub nie. U z y ic i e ż  darów rozu­
m u i  mocy piorą w a fze g o , nie tak
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m iarą nie można nakręcić aby rozumnie 
brzmiała w Poltkim ięzyku i dla czy­
telnika Po,laka. P o ia g e  dans les Pais 
e t r a n g e r e s , ieft to. podroż do cudzych 
Kralów ; ieikcze ten .wyraz iakożkolwieij; 
brzmi, bo bywa , że z pożytkiem powra­
cają z tamtąd c i , którzy gruntowny edu- 
k a cy ą , więc razem zaflooę od , zaraża­
jących obyczaiow w przody wziąwJzy w  
Gyczyźnię , ieżdzą napotym z oizczędno- 
ścig , iedynie dla poznawania charakteru 
rożnych narodow , ich związków z fob§, 
ich mocy lub fiabości i użycia wfeelkich 
fprężyn politycznych , oraz dla zaprzy­
jaźnienia fię z temi olobanji, z ktorenfi 
fpodziewać fię d a , że kiedyżkolwiek pry­
watnie lub: na publicznym Urzędzie tra- 
k tu iąc, O jczyźnie iw e y , zierinać mogą 
korzyść , a fobie, z tąd zafżczy t Ale do­
dawać D am es P olonoijes, to iefi podroż 
D am  P oLfkich , (g d y  tę podroż odpra- 
wuią przez ciekawość i bez ważnych  
przyczyn ) iuż cały wyraz traci dobry 
kfztałt, i podobać ftę nie może rozumne­

mu człowiekowi, wyiąwfzy tym tylko i
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na przyganę Anglikom  , że w  zakłó­
ceniu ży iąc  zaciągała  długi nad po- 
dobieńftwo wybrnienia z onych, la­
ko raczey na dowodzenie le ridicule 
( b )  że Damy Pol fiu e w yw ożą  m i­
liony za granicę, a przez to fw e y  
O  > czyzn ie  tym  w lękfzą  czyn iąk rzy-  
irdę, że ta ani ich  potrzebnie rozu- 
m nieyfzem i lub k fzta łtn le y fze m i ialc 
iuż fą , ani też  one bynaymniey nie 
powracała zdatnieyfzem i do nicze?

w tym  m om encie, którzy i kiedy korzy? 
ftaia z rozrzutności Polikich Pielgrzy­
mek nie urnielących żyć fzczęśliwie ' w 
fwoim , a mianowicie, w ,  t a k  dobrym Kra?
i u , iak ieft Pólika, Profiemy czytac uwa? 
g i , Karta 213 .

(b ) R id ic u le , ieft to u Francuzów przy­
zwoite 1 dobrze dobrane fiowo gdy mowa 
u nich ieft o p o d ró ż a ch  .Dam 1 o ljkich  
do cudzuch  K ra ló w  , i zoaczy sm ieclm  
godne ; po Poliku zaś ofob.iwie , po 0 -  
bywatelfku o tych po.iroz ch_ m ó w iąc, 
zdaie fię wypadać potrzeba użycia wy? 
raznieylzego Kowa niżeli śm iechu go- 

. dnc.
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g o, iak gdyby zw iedzionych  kraiow  
dobre z pilnością p rz e czy ta ły  e p i ­
fanie.

Zam iaft k w e fly i  i le  w  H ifzpanii 
fię zatrudnia rąk ialdm  produktem, 
c z y l i ź  nie ieft le p ie y  probować , 
nayprzod , że z w ie lu  kroć Ho tyfię- 
c y  nafzych żydkow , rączka żadne­
go nie przykłada lię do pomnożenia 
produktcw z ie m n y c h , które pier- 
w fzy m  maiątku O y c z y z n y  fą źrzo- 
dłem^ p ow tóre , źe ta część obywa- 
te lf lw a  ż y ie  na regeilr krwaw ego 
nafzych kmiotkow potu ; potrzecie , 
że ten lub ow fpofob byłby p rz y ­
z w o ity  do zrobienia ich rzetelnie  
nżytecznieyfzeir .i  dla O y c z y z n y  , 
n iże li  fą lub kiedyż byl i  ?

l\1 fifto przeświadczenia Polaka , 
źe  podiug k o n k lu z j i  tego lub owe­
go A ry tm e ty k a  p o lity cz n e g o , t y l e  
lub m nie/ okazało fie głow w H i­
fzp an ii  , nie byłoby- p ożyteczn iey  
pokazać N a r o d o w i, w ie le  tęfaz tna 
pracuiących O b yw atelow , to ieft s 
chłopow dobrodzieiow nafzych •, w ie ­
le z fizycznych i  p o litycznych  miar

mlećl 
kiem 
kfzyć 
Hat ki 

Na 
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w acz 
fproi 
mi i 
w ie 
Wy j 
go n 
obcy 
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byw 
zn y 
nifki 
fabr



m iećby onych m ógł w i ę c e y , i  la ­
kierni fpofobami ich liczbę powię- 
k fzyć  , aby przez to pow iekfzyć do- 
ftatki O y c z y z n y ?

Nakoniec, ie że li  w fze lk ie  fabryki 
należą do drugiey k ła d y  zrzodeł 
bogactw K r a iu ,  iak w dalfzym  cią­
gu dzie ła  nafzego próbować będzie­
m y , W fp o ło b y w a te le ! niech go­
rzk ie  narzekania w afze złączone, 
fpraw ied łiw ie  i  iaknaygłośniey po­
tępiała  pamięć tego , który do dzi- 
Waczney fabryki zbytku w  L i t w i e ,  
fprow ad ziw fzy  fabrykantów z  całe- 
mi ich fam iliam i ze w fzyltlcich pra­
w ie  Kraiow Europy, nikomu umo­
w y  i kontraktu uroczyście  zaw arte­
go nie d otrzym ał, lud ten w o l n y ,  
o bcy , różnemi wy my iły ucilkał i 
d rę czy ł,  a przez to na dobry Naród 
narzuć iw fz y  potwarz nierzetelności 
i  z łego charakteru, ofławił go takim  
w całey  E uropie  . i zafzkodził O- 
byw ateiow i n aylepfzą  dla O y c z y ­
zn y  fw oiey  malącemu intericyą, ze z 
nifkąd dobrego fprowadzić nie może 
fabrykanta.
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T e  i tym  podobne nas i n tere {Tu­
lące przedmiot y  . niech nas zatru­
dniała. W  takowych m aíevjach p i­
fad , ielt to zatrudnić fię dobrem iw e y  
O y e zy zn y . U c z y n i  zatym  przyllugę 
Oą czyzn ie  , a łalkę Polakowi Patryoas 
kto do zamiarów iego raczy p rzy ­
łożyć iię piiząc po O by watę lik u , bez 
żo ic i  i  nietykaiąc ofob, ani fzyd ząs 
z oibbiftych iak o śc i, boby to by­
ło gorfzyć Powfzdchność. A le  albo 
pokazu!ac popełnione w D zie le  i e ­
go błędy , albo' dodaiąc nowych po­
żytecznych  prawd.
. ” T y m  fpofobem przykładaiąćy ile, 
obiaśnia fwoich W fpółobywatelow., 
czyni dzieło nafze doikonalfze , przez 
to czyniąc ie godnieyfze łałkawego 
p rzyiecia  od Prześw ietney Powfze- 
chności, ipodziewać fie m o że , że 
zamiaft farkania, będziemy Jemu 
wdzięczni.
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D O D A T E K  

Stan Handlu MoJkieiefjKi^p.
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W * 1 Tale obfzernyttt Pańftwie iafc 
ieft Roffya płody przyrodzone nie 
mogą by dź wfzedzie iednakowe. A le  
przy7 dobrym rożfądzeniu, łatw o ie j 
dna Prow incya doftarczy d fu g iey  
prez handel, na czym ie y  fchodzi. 
D z ie l i  iie handel Moikiewłki na-we- 
Wnetrzny i zew nętrzny, o każdym 
z ofobnaim krodziey mówić będzie­
my.

Z aczynam y od Haudlu, które go 
RoiTya ma z  fóżnemi Narodami A -  
zyatyckiemi-, który lądem i morzem 
z niemi prowadzi. T e n  handel dzie* 
le m y  troiako, to ieft na handel Sy- 
b ery i  z Chinam i , na handel z Per- 
f y ą ,  i  na handel z T u r c y ą .  .
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Ncajprzod o Handlu Syberyi s  Chi­
nami.

Syberya ie i l  m ieyfcem  nędzy, n ie­
w o l i ,  d efp o tyzm u , częftokroć zbro­
dni ,  a czafem cnoty i  niewinności, 
a prawie zaw fze rofpaczy.

N ayg ło w n iey ize  tego K ralu  to­
w ary  fą futra, że lazo, miedź , i  talk. 
Futra  naybardziey fzacowane fą , 
fkóry L i i i e , Sobole, R ofom acze, 
Gronoftaie, W ie\yieroze, Bobrowe, 
O itrd w id ze ,  R yiie  &c. & c. W' k a ż­
dym rodzaiu t ych  zw ierząt  w ie le  ile 
różności znayduie. M iędzy  L i l a m i  
czarnem i, które fą naybardziey fza­
cowane , aż do trzech gatunków liczą: 
fą ie fzcze  l i f y  żó łtaw e , i i f y  c z e r­
wone , l i f y  fza ry  brzuch m aiece, l i ­
f y  b ia łe , i  w ie le  innych gatunków, 
m ięd zy  ktorerni fą i  modrawe.

N ayp ięknieyfze  l y f y  czarne znay- 
duia fię w  P ro w in c j i  Irk u tzk : iedna 
ikóra z takowych lifów  900. a nawet 
1000. rublow ieft fzacowna, i  onę 
nad noypięknieyfzą fkórę fobo] ą prze­

kłada-



kładaią. Żaden prywatny "w Mo- 
fkwie nie od '. aży ftę m ieć iifow czar­
n y c h ,  i żaden kupiec nie odważy iię 
n iem i handlować. W fzy ftk ie  tako­
w e  fkóry na dwor Imperatorówey 
i d ą , i  dwor ie fam zakuptiie.

W łaściw ym  prawie m ieyfcem  So- 
bolow ieft Syberya : a naypiekniey- 
fze  fobole z Prow incyi lrku tzk  po­
chodzą. N a  m ieyfcu  ikórę fobolą zfi 
60. a nawet 70. rublow przedaią. 
W ią ż ą  fię zazw yezay  kompanie 10. 
lub ia .  ludzi m aiące, które ubite 
.fobole między fobą dzielą. Rofo- 
m aki iapaią na m ieyfćach drzewin 
zaroffych. Rożnego fą gatunku 
wi e wi ór ki  w Syberyi. N ay  w ie ce y  
ieft t y c h ,  które my brunatnenu zo- 
w ie m y. Czarae w iew ió rki fą małe;, 
przeto w ie lce  mniey ie  w ażą, niż 
owe frebrzyftego ko loru , z k tórych  
fkdry fą w ie lk ie  i  bardzo piekne. 
Znayduią fh ie fz c z e w  Syberyi w ie ­
w iórki cale białe. Gronoitaie fą bar­
dzo liczne w tych okolicah Syberyi, 
gdzie ią w ie lk ie  równiey, na których 
fię tu i owdzie brzozowe lafy  znaydu-



ią. K un y  w  famych ile tylko po- 
blilkich  młeyicach. gór i łkał oddzie- 
la iących Syberyą  od R off/i znayduią, 
Bobrow liczba znacznie iię zm niey- 
fz y ła  w S y b e r y i , ponieważ ufadzo- 
no fią ich  w ygu bić, Bobry Kamfzat- 
ikie i‘| dwa lub t rz y  razy  w ię k fze  
od Bobrow pofpolitych. R y f i e , T y -  
g r y fy  w famey ile ty lko  P row incyi 
Jrkutzk  na granicach o Uiiny przy- 
pieraiących znayduią.

Syberya bardzo ieft w minery boga­
ta, ofobliwie miedziane i żelazne. M i­
nera miedziana w iedneyz’e ieft z z ie ­
m ią  równości, a miedź z niey do- 
bywana , bardzo w ie lk ą  ma ciągłość. 
N iem n iey  także ieft obfitość dobre­
go żelzaa. P ożytek  z miner ieft bar. 
dzo znaczny. Część ich do Korony, 
a refzta do prywatnych ofob należy.

Da/fzij ciąg tey mat ergi w przy - 
fzlym  Mięfiącit.



R E G E S T R

Matenji w tey ojrneij części za­

wartych Y

3 -

j m o . U W & g i  nad karam i, mówią­
ce do Prawodawców i  wfzelkich, 
Magiftratur. - - Pag: 357. 

ado. Kontynuacja reguł d je t j ,
nayprzod, co do p łc i  - " 374. 
powtóre, co do por roku 376, 
potrzecie, co do K lim a tów  378. 
poczwarte, o D j e c i e  zacho­
w u ją c e j  - - - - - 379.

gtio. Anegdot śc ią g aią c j ile do 
X c ia  H enrjka, Brata K róla  
Im ci Prufkiego - - - 384.

Ąto. Winna r e f t j tu c ja  O j c u
Hilarem u - - - - -  385. 

gto. R z e c z j  bardzo rzadkie - 386. 
Oto. G łos  Polaka P a t r j o t j  do 

n iektorjch  YYfpołobjwa- 
telow, *>. » * a u



»fSŁs

j7mp. W ie k  Męfki ( w  hiftoryi
przyrodzenia o człow ieku) 383, 

gvo. U w agi Obywatełikie ścif- 
gaiące fię do fporow w l i ­
teraturze Polikiey nowo* 
w fzczętych - - - - 405. 
O  ilanie handlu Roifyifkie- 
go z Narodami Azyaty-
c k i e m i ................................. 418
naijprzod, o handlu Sybe- 
r y i  z  Chinam i - - *

9B0.

I


